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Dyrektor: ZYGMUNT NOSKOWSKI. 


EDALI 


Olbrzymie rozmiary klęski gło- 
dowej, jaka dotknęła Rosję w roku 
bieżącym, wywołały graniczącą Czę- 
Sto z przestrachem konsternację w 
calym niemal świecie cywilizowa- 
nym. Zwłaszcza państwa, sąsiadu- 
jące z krainą sowietów, stanęły w 
obliczu groźnego niebezpieczeństwa. 
Przez powien czas wydawało się 
bowiem rzeczą zupełnie możliwą, że 
głodne miljonowe masy chłopów 
nadwułżańskich'w  niepowstrzyma- 
nym pędzie za chlebem i żywnością 
runą na zachód, wywracając w 
swym straszliwym pochodzie wszel- 
kio słupy graniczne, przerywając 
wszelkie, choćby najliczniejsze kor- 
deny, roznosząc naokół zniszczenie i 
zarazę. 

Zainteresowanie państw zachod- 
nich płynęło z nieco innych źródeł. 
Obok pewnych obaw z powodu mo- 
żhwości nowych powikłań politycz- 
nych na wiecznie niespokojnym 
Wschodzie Europejskim, obok zao- 
strzonej czujności wobec przewidy- 
wanego upadku dyktatury Trockiego 
i S-ki, obok wreszcie inicjowanej 
tu i owdzie akcji czysto samary- 
tańskiej i humanitarnej, — główną 
przyczyną zwrócenia bacznej uwagi 
rządów zachodnich na sytuację w 
Rosji Sowieckiej było zrozumienie 
przez nie całej wagi nadarzającej 
się okazji „pokojowego  przeniknię- 
cia” wgłąb obszarów rosyjskich pod 
flagą „pomocy dla głodnych* oraz 
przewidywanie tych niezmiernych 
korzyści, jakie okazja taka danym 
rządom gwarantowała w przyszłości, 

Napozór świat cały zdawał się 
być przeniknięty świętym dreszczem 
współczucia dla umierających z gło- 
du i epidemji Rosjan. Państwa 
większe i mniejsze na wyścigi zgła- 
saly swój akces do akcji ratowni- 
czej. Rada Najwyższa na posiedze- 
niach sierpniowych w Paryżu zaję- 
ła się gorąco kwestją rosyjską i 
powzięła pewne decyzje. 

Akcja pomocy dla wyniszczonej 
przez gospodarkę sowietów Rosji 
zaczęła Się koncentrować w trzech 
instytucjach. Wobec licznych gło- 
sów ostrzegawczych wysunięto na 
poraądek dzienny sprawę zagwa- 
rautowania przez rząd sowiecki na- 
leżytego podziału produktów, zapew- 
nienia mającym działać w Rosji or- 
gamiaacjom zagranicznym bezpie- 
ezəústwa osobistego i swobody po- 
rwazamia się itd. Umowę podobną 


"Zawodna spekulacja. 


Kom. w 3-ch odsłonach Bolesława Gorczyńskiego. 


podpisał pierwszy z sowietami przed- 
stawiciel amerykańskiej organizacji 
Hoovera—Brown. Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż, mający siedzibę w 
Genewie, delegował do Moskwy 
znanego podróżnika dr. Nansena w 
celach informacyjnych. Wreszcie 
Rada Najwyższa powołała do życia 
komisję specjalną, pod przewodnict- 
wem b. ambasadora francuskiego w 
Petersburgu, Noulens'a, której za- 
daniem miało być zbadanie sytuacji 
na miejscach, dotkniętych głodem, a 
następnie kontrola nad samą akcją 
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pieniędzy, nie widząc najwidoczniej 
interesu w dalszem popieraniu mię- 
dzynarodowych szumowin, znęcają- 
cych się od lat czterech nad ludem 
rosyjskim.  Pozatem mówi się w 
kołach koalicyjnych o rozwiązaniu 
komitetu Noulens'a, a sprawa nie- 
sienia pomocy głodującej Rosji stoi 
wciąż niejako na martwym punkcie. 

Chociaż p. Cziczerin, bombar- 
dując Polskę bezsensownemi „nota- 
mi“, stara się w ten sposób odwró- 
cić uwagę Europy od spekulacyj 
głodowych, będących dziś istotną 
treścią polityki sowietów, mało ma 
jednak w tej pracy widoków na 
pomyślne wyniki. Sensacyjne re- 
welacje p. Mysłowskiego, ośmiesza- 
jące wprost druzgocząco całą dy- 


pomocy, gdyż inaczej dobrodziejstwa | plomację sowiecką, unaoczniają na- 


jej rząd komunistyczny skierować 
mógłby łatwo w najmniej potrzebu- 
jącą ratunku stronę. 

Na widok tej ze wszech stron 
okazywanej gotowości pomocy dla 
ludności Rosji sowieckiej, czerwo- 
ni komisarze, rządzący w Moskwie, 
zacierali ręce z radości.  Liczyli 
bowiem nietylko na to, że wagony 
z żywnością i odzieżą zagraniczną 
trafią przedewszystkiem do rąk 
prawowiernych komunistów i kra- 
snoarmiejców, ale cieszyli się wię- 
cej jeszcze dość uzasadnioną nadzie- 
ją, że międzynarodowe ekspedycje 
ratunkowe do Rosji uczynią potężny 
wyłom w dotychczasowem  odosob- 
nieniu politycznem sowietów i staną 
się może nawet jednym ze środków 
przy których pomocy uda się wy- 
jednać czy wyżebrać uznanie rządu 
Lenina de facto. 

Lecz zbytnio dufne w rasowe 
spryt i przebiegłość głównych her- 
sztów bolszewickich sowiety za- 
wcześnie odkryły swe karty. Or- 
dynarna nota p. Cziczerina do mo- 
carstw koalicyjnych, zawierająca 
szereg obraźliwych epitetów i in- 
wektyw pod adresem p. Noulens'a, 
otworzyła oczy wielu entuzjastom 
pomocy dla Rosji. W niemniej sil- 
ny sposób podziałał na opinję świa- 
tową fakt rozpędzenia i aresztowa- 
nia moskiewskiego komitetu pomocy 
dla głodnych, w którym brały udział 
ostatnie już niedobitki obywatelskich 
i bezpartyjnych żywiołów rosyjskich. 
Skutki tej ryzykownej gry  bolsze- 
wickiej nie dały na siebie długo 
czekać. 

Włożona na p. Nansena przez 
rząd sowiecki misja uzyskania dlań 
od państw zachodnich kredytu w 
wysokości 10 miljonów fnt. spotka- 


ła się z znpełnem niepowodzeniem. 


Nawet Anglja odmówiła stanowczo 


równi z wieloma innemi faktami i 
dokumentami, czem jest w rzeczywi- 
stości rząd sowietów i w jakim 
kierunku prowadzi swą działalność. 

Nie należy wątpić, że ostatnie 
niopowodzenia polityczne satrapów 
kremlińskich,  spekulujących na 
wzmocnienie władzy sowieckiej na- 
wet przez sprytne wykorzystanie 
dziesiątkujących ludność Rosji plag 
głodu i chorób, przyspieszą nieunik- 
niony krach władzy czerezwyczajok 
i przyczynią się do rychlejszego 
zasypania tego zbiornika zatruwają- 
cych ludzkość miazmatów, jakim 
pod rządami Nachamkesów, Bron- 
steinów i FRosenfeldów stała się 
Rosja sowiecka, 

B. D. 
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0 Galicję Oschodaig. 


(Naiwność, czy zła wolaą?). 


Londyński „Daily Telegraph* za- 
mieszcza korespondencję z Genewy, w 
której współpracownik tego pisma mówi 
o Wschodniej Małopolsce pod tytułem 
„Polska i Ukraina* już dokładnie pou- 
czającym, skąd czerpie wiadomości, je- 
żeli nauczono go, że Wschodnia Mało- 
polska jest Ukrainą. 

Czytamy tam nietylko to, że Pola- 
ków jest tam tylko 14 procent, ale także 
dalej: „Zdaje się, że Polska w swych 
sposobach rządzenia używa sposobu 
silnej ręki... Ukraińcy skarżą się, że 
Polska wyzyskuje swe stanowisko oku- 
pującego wojskowo państwa dla ujarz- 
mienia ich... Wedle tych xażaleń pol- 
skie trybunały skazały na śmieró wiel- 
ką liczbę Ukraińców imiennie podanych 
w wydawnictwie p. t. Pages Sapglantes 
(Krwawe karty) przedstawionem Lidze... 
Twierdzą również Ukraińcy, że uwię- 
ziono tysiące osób z kobietami i dziećmi 
włącznie i wiele z nich zmarło z powo- 
du złego traktowania... Wedle dalszej 
skargi Polacy zamknęli szkoły pooząt- 
kowe ukraińskie i nakazali naukę w ję- 
zyku polskim, a na Uniwersytet Lwow- 
ski nie wolno uczęszczać Ukraińcom“... 


Podając te bajki, podsunigłe przez 
sprawców rzezi i gwałtów z końca roku 
1918 i początku r. 1910, współpracownik 
„Daily Telegraph* ostrożnie zaznacza: 
„Opowiedział mi to pewien delegat ue 
kraiński, który przybył do Gonewy ce- 
lem przedłożenia zażaleń. Opowiadania 
to odbyło się po niemiecku, bo ja nia 
umiem po polsku ani po rosyjsku, ale 
miał i dokumenty w języku fragcuskim, 
które mają przynajmniej wygląd auton- 
tyczny. Nio mogę ręczyć za wiarogod- 
ność, ale i skądinąd słyszałem, że rządy 
polskie na Ukrainie są bardzo surowe, 

W ten sposób informują publicz- 
ność dzienniki angielskie o stosunkach 
polsko - ukraińskich w - Małopolsce 
Wschodniej. 
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Kronika polityczna, 


Stanowisko Polaków 
kowieńskich. 


Komitet polityczny ziemi Kowień- 
skiej wystąpił z następującą deklaracją 
w sprawie wileńskiej: 

„Stwierdzając, że obecna między- 
narodowa akcja polityczna, dążąca do 
ostatecznego rozstrzygnięcia zatargu pol- 
sko-litewskiego na obszarach b. Wiele 
kiego Księstwa Litewskiego, stale zapo- 
znaje obecność i wolę polskiej ludności, 
zamieszkującej zwartą masą części Lit- 
wy, przypadkowo znajduiące sią pod 
władzą litewskiego (kowieńskiego) rządu, 
Komitet polityczny ziemi Kowień:xiej 
niniejszem oświadcza, Że: 1) pozostaja i 
nadal niezmiennie na gruncie dekleracji 
b. Tymczasowego Komitetu Ziemi Ko 
wieńskiej z dn. 28/10 1920 r., 2) nie- 
zmienną wolą í dążnością polskiej lud- 
ności miasta Kowna i czysto pols'ich 
części obecnej Kowieńszczyzny jest, nby 
zostały one nierozerwalnie połączone 
ze swolm historycznym i kulturalnym 
ośrodkiem Wilnem i podzieliły jogo iosy 
dzioejowe, zachowując w ten sposób ści- 
słą i nierozerwalną łączność z Rzeczpo- 
spolitą Polską i 3) mniejszościom lud- 
ności polskiej na etnograftcznie litew= 
skich obszarach winny być zapawniona 
odnośnym aktem międzynarodowym 
wszelkie prawa bytu gospodarczego 
i politycznego, oraz rozwoju kulturak 
nego. 


Republika Kaukaska. 


Z Genewy donoszą, że zasiadający 
tam „Międzynarodowy Kongres Prawa 
Narodów*, wysłuchawszy sprawozdania 
delegatów Republiki Aserbejdżanu do 
Ligi Narodów, jednomyślnie wypowie” 
dział się za przyjęciem Republiki w po- 
czat członków Ligi Narodów. 

Zważywszy dalej na to, że cały 
naród Aserbejdżanu jednomyślnie pro- 
testuje przeciw okupacji armji Sowietów, 
oraz zważywszy na rabunkową gospa- 
darkę sowiecką, która doprowadziłą 
żyzne te okolice do klęski głodcwej, 
Kongres zażądał od Ligi oswobodzenią 
Aserbejdźanu od obcych najetdźców, 
oraz wydatnej pomocy materjalnej dla 
walki z głodem i epidemjami. 


W jakim stopniu rsądy sowieckie 
przyczyniły się do zdezorganizowania 
republik kcuna kich św!adcza następu- 
jące fakty: Zagarnąwszy Gruzję rząd 
bolszewicki niezwłocznie przystąpił do 
rabowania taboru kolejowego. Gruzja 
postadała, w chwili inwazji bolszewickiej, 
1623 wagonów osobowych, 4008 towa- 
rowych, w doskonałym slanie, Aserbej- 
dłan i Armenja mniej więcej tyleż, O- 
gólem trzy te sieci koiejiowe rozporzą- 
dzały 4000 wagonów osobowych. 10,000 
towarowych. Bolszewicy pozostawili z 
tego tylko 554 wagony osobowe i 7000 
towarowych, resztę jako zdobycz wo- 
jenną wywieźli do Bolszewii. Z 219 lo- 
komotyw gruzińskich pozostawili jedy- 
nie 49, podwyższając równocześnie cenę 
biletów kolejowych o 20 tys. proc., wa- 
bec czego większość ludności nie jest 
wcale w możności korzystania z kolei. 


Zamach monarchistyczny 
w Austrji. 


Alarmujące wiadomości z Austeji o 
spodziewanym zamachu mionarchistycz= 
nym mnożą się. Na Węgrzech zachod- 
nich znajduje się około 50 tys. wojska 
o przekonaniach moparchistycznych, któ: 
ro dążyć ma do przywrócenia panowania 
Habsburgów. Rząd austrjacki posiada 
dowody, że ruch w zachodnich Węgrzech 
popierany jest przez pewno koła nie- 
mieckio. 


m o 


Wrażenia Iwowskie. 


Zjazd dziennikarzy. — Otwarcie Tar- 
gów Wschodnich.— Czyn zapaleńca.— 
Uwagi. ogólne. 


(Od własnego koresp.) 
V. 


Huk wystrzałów, kierowanych dlo- 
nią szaleńca ukraińskiego w stronę od- 
jeżdżającego z przed ratusza lwowskiego 
na przedstawienie uroczyste Naczelnika 
Państwa, na chwilą tylko zdołał skłócić 
pogodny nastrój pamiętnoj niedzieli. 
„Oczywiście w pierwszej chwili komen- 
tarzom i plotkom zamachowym nie było 
końca. Wkrótco jednak po przesłucha- 
niu Fedaka stało sią jasnom, że jedy- 
nem tłem, na którem zrodziła się myśl 
mordercza był wybujały szowinizm u- 
kraiński, wyrosły z tradycyj hajdamac- 
kich, a podkarmiany dziś „obficie ze 
źródeł komunistycznych. Trzecia Mig- 
dzynarodówka nie szcządzi pracy i złota, 
jesli chodzi a podsycanie irredenty wnty- 

olskiej, gdziekolwiekbądź ta puści kieł- 
i Szaleńczy czyn Fedaka stał sią 
jednym powodem więcej dla okazania 
Naczelnikowi Państwa ze strony lud- 
ności Lwowa tej czci i sympatji, jaką 
cała prawie Poiska ku niemu żywi. 
'[rzeba było widzieć entuzjazm publica- 
ności lwowskiej, witającej Naczelnika 
na ulicach Lwowa po zamachu, aby jej 
uczucia zrozumieć i ocenić. Miałem 
imoźność obsorwować z bliska Naczelni- 
ka Państwa w kilka godzin po wypadku 
przed ratuszem, na wielkim rauoie w 
Województwie. Spokojny był, jak zwy- 
kle, przyjmując z prostotą i godnością 
gratulacje dostojników i ciała dyploma- 
tycznego. Poprzez zwarte, otaczające 
Naczelnika koło haftowanych złotem 
fraków dyplomatów, fjoletów biskupich, 
barwnych mundurów generalicji naszej 
i obcej, biegły ku niemu spojrzenia 
wszystkich zebranych. Tymczasem w 
przyległych pokojach dzwoniły telefony 
i pracowały ołówki dziennikarzy, rozno- 
sząc po świecie całym wieści o zamachu. 
Wobec wysuniętej ostatnio przez 
strohmanów angielskich w Lidze Naro- 
dów kwestji Małopolski Wschodniej — 
dużo się mówiło w czasie zjazdu dzien- 
nikarskiego, na przyjęciach oficjalnych 
iw gronie prywatnem o kwestjonowanej 
przez naszych wrogów polskości Lwowa. 
Już choćby samo zorganizowanie Tar- 
gów Wschodnich, właśnie we Lwowie 
lub powitanie, sgotowane Naczelnikowi 
Państwa przez tysiączne tłumy lwowskie, 
już to mogłoby nieuprzedzonym wystar- 
czyć za dowody i dokumenty. Ale po- 
mijając już te bijące w oczy fakty, 
trzeba przejść się po ulicach lwowskioh, 
zwiedzić kościgły i muzoa, być w ten- 
trach i w lokslach publicznych, aby 
powziąć niozachwiane przekonanie, że 
lwów jest polski z krwi i kości I takim 
na zawsze pozostanie. Nigdzie, absolut- 
nie nigdzio, ne słyszy się języka uxreló- 
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kiego, czyldy ukraińskie pokczyć mo- | 


rusidskich w 


żna na palcach Gazet 
po długich 


sprzędaży ulicznej niema; 


. 
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poszukiwaniach znalazłem jedną, wyda- 
waną w Warszawie i to o kierunku 
polono-filskim. Lwów przesycony jest 
i przepojony nawskroś aat polską, 
a Iwowianie szczycą się słusznie z togo, 
że są bojownikami odwiecznej roduty 
polskości na wschodzie Rzpltej. 

„Nie oddamy nigdy i nikomu Lwo- 
wa, chcemy żyć i pracować tylko dla 
Polski*!—oto hasła, któremi rozbrzmie- 
wa gród Lwa, stwierdzając na każdym 
kroku słowem i czynem, że pozostanie 
semper fidelis odrodzonej Ojczyźnie. 
Bo nie po to przecież liczne pokolenia 


ryoetatya polskiego, od najazdów tatar- , 
8 


ich aż po epokowy rok 1918, zraszały 
krwią ofiaroą ziemię lwowską, by ją 
kiedykolwiek w ten lub inny sposób 
zagarnąć miały chciwe łapy kapitalistów 
angielskich, śniących o borysławskiej 

nafcie. : 
W tej atmosferze polskiego Lwowa, 
gdzie biją wieczne źródła polskości i 
patrjotycznego ducha, zapomina się do- 
pracy o nędznej pospolitości spraw 
zisiojszych, nabiera się zaś otuchy i 
wiary w ostatoczne zwycięstwo Prawdy 
i Sprawiedliwości, które muszą stać sią 
regulatorami współżycia narodów. I dla- 
tego po kilkodniowym już pobycie wo 
Lwowie trzeba pokochać to piękne mia- 
sto i wziąć wszystkie jego radości, 
troski i niepokojo jak najbliżej do serca. 

D-ski 
| zcca ” znam) 


Halucynacje entleckie. 


Na jodnem z ostatnich posiedzeń 
sejmowych Zw. Lud. Nar. (endecja) wyr- 
wał się, jak Filip z konopi, z taką „in- 
terpelacją”: 

„Od dłuższego czasu kalportowane 
są w kraju i zagranicą pogłoski o za- 
miarach sfer wojskowych w Polsce do- 
puszczenia sią zamachu stanu i wpro- 


| 
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Nędza urzędnicza. 


(Krzywdzący roskrypt ministerstwa skarbu). 


Nowy minister gkarbu rzucił łaska- 
we słowo zgłodniałym rzeszom urzędni- 
ków państwowych. Oznajmił, że sam 
wyszedł ze stanu urzędniczego, zna 
więc jego ciężką dolę i bądzie sią sta- 
rał ją ulżyć. 

Ale równocześnie z temi obietni- 
cami, roztrąbionemi w prasie, którą 
p. Michalski bardzo zręcznie się posłu- 
guje, nadszedł do władz usygnujących 
pobory urzędników, reskrypt minister- 
stwa ekarbu, który przejął urzędników 
dreszczem przerażenia. Oto zasiłek 
nadzwyczajny, wypłacany urzędnikom 
od czterech miesiecy, który ogół urzęd- 
ników przyjął jako tymczasowe uzupeł- 
nienie płacy, zgoła nie wystarczające, 
ma być odtąd skasowany. 

Gdy koszt utrzymania w ostatnich 
4 miesiącach wzrósł co najmniej potrój- 
nie, urzędnik zamiast podwyższenia 
płacy w tym samym stosunku, otrzy- 
muje od nowego ministra skarbu piękne 
słówka i zmniejszanie poborów o jakie 
80 proc. 

Zasiłki nadzwyczajne, od 4 miesię- 
cy płacone, były — jak ministerstwo 
skarbu wyjaśnia — przeznaczone na za- 
kupy zimowe. „Urzędnicy dzięki tej 


Nawet oni. 


Stanuwcza postawa ogółu robotni- 
czeżo w obronie -godzinnego dnia pra- 
cy przed zamachami ministra Michal- 
sslego wywołuje — rzecz prosta—żywe 
niezadowolenie w obozie kapitału i re- 
akcji. 

Ze takie jednak stanowisso klasy 
pracującej zgodne jest nietylko z jej 
własnemi interesami, lecz ma na celu i 
widoku także dobro państwowe, tego 
dowodam choćby poniższy glos raakcy|- 
nego „Kurjera Warszawskiego”, który 
widocznie trochę jaśniej i przezorniej 
potrafi patrzeć w przyszłość. 

Ofo co pisze naczelny publicysta 
„Kur. Waraz.* w Ne 280 tego pisma: 

„Uznając w zupełności i podkreśla- 
jąc rozumne í celowe dążenia p. mini- 
atra skarbu, mamy jednak wątpliwości, 
czy trzeba je było wyrażać w formie 
tak kategorycznej, jak sig to stało w 
artykule 4-ym projektu „ustawy o środ- 


wadzenia dyktatury celem uniemożli- 
wienia kontroli Sejmu nad dzisiejszą 
gospodarką w administracji wojskowej 
i przygotowania wbrew pokojowej poli- 
tyce sejmowej nowych wypraw wojen- 
nych. Jakkolwiek pogłoski te nie za- 
sługują na wiarę, ponieważ niepodobna 
przypuścić, aby znalazł się ktokolwiek 
z ludzi rozumnych, ktoty się ważył 
targnąć na Konstytucję i spokój w pań- 
stwie i narazić chciał Państwo na za- 
mąt wewnętrzny i utratę reszty wpły- 
wów i znaczenia zagranicą, to jednak 
pogłoski owe dostały się do łam dzien- 
nikarskich i gą traktowane np. przez 
„Nową Reformę* w artykule z 22 wrze- 
śnia r. b. całkiem poważnie i z widocz- 
ną przychylnością, upomina tylko rze- 
komych zamachowców, że tylko udane 
zamachy zyskują tytuł do uznania. 

Ze wzglądu na to, że takio artykuły 
wyzyskuje nieprzychylna nam prasa za- 
graniczna niemiecka, a także angielska, 
np. „Manchester Guardian“, aby Pań- 
stwo nasze przedstawić jako ognisko 
wojon i niepokojów i podkopywać do 
reszty nasz kredyt moralny i materjal- 
ny, tudzież z uwagi na to, że Rząd czu- 
wać winien nad bezpieczeństwem kraju 
i ochroną konstytucji, podpisani zapytu- 
ją Panów Ministrów: Co uczynić za- 
mierzają, aby położyć kres tej zlośliwej 
propagandzie, szkodliwej w wysokim 
stopniu interesom całego Państwa?“ 

Jak widać z tekstu interpelacji, 
sami jej autorzy: przyznają, iż „pogłoski 
to nie zasługują na wiarę*. Pocóż więc 
było, u licha, zaprzątać uwagę Sejmu 
inajaczeniami jaklegoś endeckiego sza- 
leńca, który w nienawiści swej do pew- 
nych osób i kierunków posuwa się do 
imputowapia im myśli o zamachu stanu 
ìi dyktaturze? Wezak z kronik r. 1019 
pamietamy, że zamachy stanu wychodzą 
w Polsce z calkiem innej strony... 


sowitej jałmużuie już się na zimą wo 
wszelkle potrzeby zaopatrzyli i teraz 
mogą wyżyć z rodziną za 10— 80 tysięcy 
marek miesięcznie, 

'[ymczasem inteligent urzędnik, 
który sią jeszcze nie nauczył kraść lub 
brać łapówki, zabiera z domu, co może, 
dywanik, wytarte futro, zegarek, podusz- 
ką i zanosi do handłów starzyzną, aby 
jeszcze na jakiś czas uratować rodzinę 
od śmierci głodowej. 

W Małopolsce urzędnicy, jak że- 
bracy, przyjmują jałmużnę. Z% litości 
składają się dwory i pod szumnem bha- 
słem „inteligencja dla inteligencji“, dają 
po troszku zboża i innych wiktuałów 
za pół darmo dla urzędników. Już 
i chłopi litują się nad nędzarzami i pod 
mniej szumną nazwą „Brat dla brata“ 
puczynają zbierać daninę dla pracowni- 
ków państwa. 

Prawda, że z tych składek więcej 
szumu, niż pożytku dla urzędnika, a 
najwięcej strasznego upokorzenia i sro- 
mu, że pracodawcę — państwo — muszą 
wyręczać litościwi ludzie i dawaniem 
jułmużny zastępować należną za pracę 
dla państwa zapłatę. 

Wyższy urzędnik. 
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kach naprawy państwowej gospodarki 
f.nansowej”. 

Należy przedewszystkiem zauważyć, 
że skarb z ewentualnego przedłużenia 
fu i owdzie dnia roboczego nie uzyska 
nic dla siebie ani bezpośrednio, ani po- 
średnio. Rynsk robotniczy u nas jest 
przesycony. Niema wprawdzie przymu* 
sowzqgo btzroboc:a, ale też niema i nad: 
miaru roboty. Przytzm należy oczeki- 
wać nowego napływu sił roboczych: z 
demobilizacji, z reemigracji, z tych dziel- 
nic Sląska Górnego, które przypadną 
Niemcom. Intensywniejsza praca jednych, 
to brak roboiy dla innych, Czyli... nowy 
ciężar dla skarbu. 

Ten wzgląd czysto skarbowy po” 
winien być obecnie rozstrzygalący. P. 
minister skarbu powinien, naszem zda- 
niem, wytężyć dziś swe 6lly tylko w 
jednym, jedynym kierunku— w kierunku 
ratowanie finansów państwowych. Co 
temu zagadnieniu bezpośrednio pomaga, 
jest dobre i niezbędne; co mu jest obo- 
jętne — może być zaniechane, albo od- 
łożone. 


DALY ZEBE 


Właśnie dlatego, £6 mamy w oczach 
niezmierną grozę położenia finansowego 
że zażegnanie jej poczytujemy za kar- 
dynalny, zasadniczy, najpilniejszy obo- 
wiązek rządu, dlatego nie pragnęlibyśmy, 
aby do planu reformy zamieszało sią 
ćośkolwiek, czego nie wskazuje nagląco 
potrzeba chwili”. 

Podobna opinja publicysty z prze- 
ciwległego bieguna społecznego mówi 
sama za siebie | szerszych komentarzy 
nie wymaga. \ 
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Szykany antykooperacyjne. 
Interpelacja posłów W. Micha- 
laka i L. Waszkiewicza do P. Mi- 
nistra Kolei Zelaznych w sprawie 
odebrania bocznicy kolejowej Zjed- 
noczonym Kooperatywom Łódzkim. 


Stowarzyszenie Zjednoczonych Koo- 
peratyw Łódzkich, posiadające przeszło 
70 (siedemdziesiąt) tysięcy zorganizowa- 
nych konsumentów rekrutujących się z 51- 
mych robotników, w ciężkich czasach wo- 
jennych jak i obecnie w czasie wolnego 
handlu zadaniu swemu stara się podołać i 
stowarzyszonych zaopatrzyć w. artykuły 
spożywcze, i w miarę możności, opałowe, 
O działalności Stowarzyszenia” wyrażały 
się pochlebnie niejednokrotnie sfery rzą- 
dowe i społeczne. 

Wyżej wymienione Stowarzyszenic|od 
dwóch lat dzierżawiło od Państwowej Dy- 
rekcji Kolejowej Warszawskiej boczncą 
kolejową wraz z placem, polożoną przy 
linji kolejowej „Łódź-Fabryczna”, Obecnie 
Warszawska Dyrekcja Kolejowa  posiana- 
wiła rzęczoną bocznica Stowarzyszeniu o- 
dzbrać, a przekazać takową przedsięb 'orst= 
wu prywatnemu. Jako powód, Dyrekcja 
Warszawska przytacza rzekomo mało ix- 
tensywną działalność wspomnianej bocz- 
nicy, 

Podpisani osmielaja się zwrócić u- 
wagą, że powyższe twierdzenie nie jest 
zgodne z prawdą, albowiem następne dwie 
bocznice obok położone a będące w po- 
siadaniu prywatnych przedsiębiorstw, zna- 
cznie mniej pracowały w bietącym roku, 
a jednak nie odebrano ich dotychczasowymi 
posiądaczom. Podpisanym jest wiadomo, 
że inne powody sktoniły Dyrekcję Kolejo- 
wą Warszawską do podobnej decyzji. 

Podp sani zwracają Uwagę, «że Ode- 
branie rzeczonej bocz icy Stowarzyszeniu 
rcbotniczemu a przekazanie ta owej pry- 
watnemu przędsiębiorzy, pozbawia Stowa- 
rzyszenie zaopztrywania 70 tysiący robot- 
nik w możności sprowadzania opału po 
cenach normalnych, a tem samem oddaje 
ich w ręce spekulantow opałowych. 

Wobec powyższego rodplsani zapy- 
tują: Pana Ministra Kolei Żelaznych: | 

|) Czy o powyższej decvz,i Państ- 
woweł Dyrekcji Kolejowej Warszawskiej, 
jest Mu wiadomo? 


2) Ca Pan Minister zamierza uczynić , 


by to k zywdzące zarządzenie Państwowej 
Dyrekci Kole owej Warszawskiej uchylić, 
a wspomnianą bocznicę pozostawić w po- 
siadaniu Zjednoczonych Kooperutyw Łódz- 
kich? 
Interpelanci 
tratt A 


Szkoły państwowe. 


(Warunki przyjęcia opłaty.) 
Ministerium wyznań i oświecenia 
wydało nowe rozporządzenie w sprawie 
przyjmowania uczniów do państwowych 
szkół średnich Oraz w Sprawie opłaty, za 
naukę w bieżącym roku szkolnym. oz- 
porządzenie to składa się z nestępujących 
PODA Przyjmowanie uczniów w szkolach 
państwowych odbywa SIĘ W zasadzie raz 
do roku, w czerwcu. Dyrekcja «zkoły mo- 
ze w porozumieniu z radą pedagogiczną 
ustanawiać dodatkowy termin egzaminu 
wstępnego po wakacjach, lub po nowym 
roku, w miarę wolnych mie sc w szkole. 
2) Każde dziecko wstępujące do szko: 
ły państwowej winno zdać egzamin ze 
wszystkich przedmiotów nauczenia w kla. 
sach, poprzedza ących tę, do której zaniie- 
rza wstąpić, Uczniowie, przechodzący z 
gimnaz um państwowego lub se szkoły 
prywatnej z pełnemi prawami szkół pań. 
stwowych do gimnazjum państwowego| ic- 
o samego typu, są wolni od egzaminu. 
rzy przejściu u.znia ze szkoły, ktora 
wykazuje reżnicę programu, zdaje uczeń 
egzamin uzupełniający tylko z tej różnicy, 
bez wzgledu na to, czy przychodzi ze 
szkół państwowych, czy też prywatnych z 
prawami szkół pzństwowych. 
3) Rodzice każdego dziecka, wstępu- 
jącego do szkoly państwowej, siładają w 
terminie oznaczonym przez. dyrekcję, w 
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kance'arji szkolnej: a) podanie o przyjęcie 
do szkoły na druku, którego dostarczy 
s koła, b) metrykę d'iecka, c) Świadectwo 
zdrowia, wycane priez lekarza saXolnego 
na podstawie badania, oraz świadectwo 
powtórnego sz zepienia ospy. d) opłatę 
za egzamin, która awrotowi nie podlega, 
e) świad:ctwo szkolne, jeżeli je kandydat 
lub kandydatka posiada. 

4) Do klasy wstępne, o ile taistnie- 
je w szkole, przy muje się młodzież w 
wieku od 8 i pół do 11-tu łat, do klasy 
pierwszej — od 8 i pół do 12 lat. Do 
klas następnych przyjmuje się młodzież, 
odpowiednio staiszą. Jeżeli w klasie są 
miejsca wolne, można do nich przyjmować 
dzieci, które przekroczyły wiek, wskazany 
dla danej klasy, nie więcej jednak, jak o 
dwa lata. 

5) Opłato za naukę szkolną wynosić 
będze w roku sakolnym 1921 — 22 we 
wszystkich panstwowych szkołach śred- 
I-0b w klasach niższych (do klasy 4-ej 
w. 'sniej 360 mk. rocanie, a w klasach 
w;ższych (od p'qtej do 8-e,) 600 mk. 
rocznie. 

Opłatę ka naukę najeży uiszczać w 
dwóch ratach półrocanych, nie później 
jak I-go grudnia i 10-g4o maja. 
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Kącikiem. 


Sprawy zdrowotne. 


Katdy człowiek Światlejezy wie do- 
Skonale o tem, że aby się ustrzedz choro- 
by z+kaźnej należy przedewszystkiem prze- 
strzegać śelśie przepisy sanitarne. Tym 
czasem przepisy te są ignorowane niema! 
przez wszystkich i wszędzie w sposób 
skandaliczny. 

W tych dniach na Zielonym Rynku 
kind arz, żyd, wysypał przypadkowo z 
kosza część jabłek do rynsztoka, pocsem 
z zimną krwią wygarnia! je e cieczy ryn- 
sztokowej | wrzucał do kosza na pozo- 
stałe w nim jablia suche’ Później, natu- 
ralnie, sprzedawał je kansumentom. 

| Ze żyj, niechluj, niemaiący zapewne 
pojęcia © hygiezie, tak postąpił z artyku- 
łem spożywczym, nie tyle jest dziwne ile 
to, że nie znalazł się z pośród licznych 
przechodniów nikt, ktoby na to skanda- 
liczne traktowanie warunków  sdrowot- 
nych odpowiednio zareagował. 

A przecież w cieezy rynsztoka znaj. 
duą się miljony mikrobów, które prze- 
dostały słę na jabłka, a tą drogą do licz- 
nych organiamów Indzkich. 

„, Władze miejskie, wobec Srerzącej się 
epidemii tyfusu brzusznego, stosują środki 
zaradere celem stłumienia" zarazy, mało 
jednak zwracają uwagi na warunki gani- 
tarne panującz w handlach produktami 
Spożywczemi, w których, 2 _ nielicznemi 
wyjątkami, panuje brud i niechlujstwo: 
podłogi, rzadko, albo nigdy nie zmywane; 
lady sklepowe, naczynia, szułiady, zaku- 
rzOne i zapryskane; w witrynach okien 
jeszcze teraz roje much oslada na produ- 
"Se spożywczych i zanieczysacza je i t 

it d. 

Zapowiedziane są rewizje zakładów 
gastronomicznych, piekarń i innych, czy 
jednak rewizje te oćbywają się į jaki jest 
ki wynik, ludność miasta o tem nie wie, 
wizuomiem jest tylko, że choroby zakeźne, 
a zwłaszcza dur brzuszny, Szeraę się w 
mieście coraz bardziej. ' 

Wobtc powyższego niesbędne są e- 
nhergierne zarządzenia celem stłumienia 
grasu qcych w mieście chorób zakaźnych. 
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(Składy bibuły komunistyoznej.-—Kobiety i dzieci w służbie bolszewiekiej. 
—Rola bolszewickiego Czerwonego Krzyża —Bolszewicka hojność. — 
Demorałizowanie dsteoi). 


Organy państwowe, powołane spe- 
ejalnie do tępienia iorganizacji wywro- 
towych, zdołały pochwycić nici eplątu- 
jące nasz młedy organizm państwowy i 
w znacznej części tą szkodliwą robotą 
unicestwić. Wpadłszy na trop agitacji 
komunistycznej pozizyżowały wszystkie 
ssyki komunistów, którzy muszą awoją 
robotę zaczynać od początku, a to bądź 
co bądź wymaga wiele czasu, odeuwa- 
jąc tem samem nadzieję ich zwycięstwa 
na plan dałszy. 

Walka a komonizoem wesmsła, ża 
tak cię wyrazimy, na realne tory w To: 
ku zeszłym w ozasie Jswazji holszowio- 
kiej, kiedy komaniśei, pewni rychłego 
wkroczenia de Warszawy ezerwonej sr- 
mji zaczęli śmielej podnosić głowę. W 
tym to czasie ergany defensywy polity- 
cznej natknęły się na cały szereg czyn: 
niejszych jednostek, od których mici 
śledoze doprewadaiły do kół organiza- 
cyjnych. a stamtąd, rouwijając się, szł 
coraz wyżej i wyżej, aż nosziy de ród- 
ła tej zarazy— Moskwy. 

Na ezele koiportażu przod "kilku 
miesiącami siala nmiejaka Majznerowa, 
zamieszkała w Warszawie przy ul. To- 
warowej 62. W jej ręku spoczywała 
technika kolportażu do 8 ożrodków o- 
kręgowych erganiaacji, a mianowicie: de 
Wilna, Lublina, Radomia, Kielc, Lwowa 
Krakowa, łodzi i Poznania. Z tych o- 
środków bibuła reachodaiia się na posz- 
czególne miejsaewości. 

Bibułę be Majznerowa  rozsyłała 
specjalnymi karjeremi, którymi byly jej 
córki i syn. Centralny komitet płacii 
jej peneję miesięczną w wysokości 85 
tys. mk. orax 8 vys. dmianne) djety niis 
kosaty podróży. 

Jak zaznaczono, bibuię woziły dzie. 
ci Majsnerowej, oprócz tego używano do 
tej czynności dzieci innych komunistów, 
a nawet młode dziewczęta i chłopców k 
organiracji skawiowskich, synów i eórki 
tych rodziców, którzy nie byli kemuni- 
stycanych prackenań, ole którzy poazli 
na łatwy aarobek dzieci. 

Organy Barzych władz beapievaeń- 
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stwa mają dziesiątki dowodów w ręku, 
że akcja komunistyczna w Polsce pro- 
wadzona jest przez Moskwę. 

Głową rewolucyjnej działalności ne 
terenie Europy jest członek oentralnego 
komitetu rewolueyjnege rosyjskiego Zi- 


ADOLFOWI EHRENTRAUTOWI 


Czcigodnemu Pastorowi, urzędnikom biura, majstrom i robotnikom, orkiestrze straży ogniowej, ehórowi męskiemu, ogrodni- 
kowi, wszystkim przyjaciołom, kolegom i znajomym, za współudział w żałobnym pochodzie z Moszczenicy do Piotrkowa i oddanie czci 


Rodzina. 


nowjew. Jako ekspert do spraw Pelski ! 


siedzi przy jego boku Radek-Sobelsohn. 
Od niego wychodzą wszystkie rozkazy 
do centralnego komitetu w Warszawie. 

Bolszewicy w Warszawie, jak wia- 
demo, mają Czerwony Krzyż (Sniadec- 
kich Ne 223. Otóż ten Czerwony Krzyż 
ma być wykonaweą wszystkich niemal 
roskanów z mk komitetu  partji 
komunistyesnej. ioanse partji komu- 
nistycanej są w roku członka Czerwo- 
nego Krzyża Kardasitsziego, który o- 
staiajo somia? rzekomo w Czerwonym 
Krzyżu zwolniony otrzymawszy 120 tys. 
jako ekwiwalent i... nadal do dzie dnia 
w tymże komiteele „urzęduje”. 

Inny ezłonek tegoż Cz. Krzyża to 
Szturn de Sutrem, raakomo członek PPS 
ale z ramienia Os. Krsyka bolszewie: 
kiego łącanie g Tepatrjacyjną delegacją 
bolszewicką objeżdżs obozy jeńców. 

Pieniędzy komuniści nie żałują, 

dzie tylko megą merzą korupcję, wie- 
dge: te ona bursy ład w Pelsee. Pie- 
nięńzmi kupują sabie całe otoczenie. 
Służba hotelu Rzymskiego otrzymuje o- 
gromne pensje, p]. posługaczka dostaje 
150 tys. mk. miesięcanie. 
ałonkowie misji bolszewickich od- 
wiedzając kogoś w mieście, ehłopcu za 
przewiezienie windą placa tysiąc marek 
podkreślając, że są komunistami. Stróż 
za otwarcie bramy dostaje nie mniej. 
Członkowie partji s komunistycznej, jak 
również ich anajomi, otrzymują £zepo- 
mogi. Więźśniom komunistycznym dzie- 
je się w więzieniu bardso dobrze. Opiy- 
wają w doastatki. Kapitały, oczywidcie, 
napływają z Moskwy. 

W najbliższych tygodaiach odbę- 
dzie się wiele protozdi komunietyoz- 
nych z kresu działalności kemunistycz- 
nej przed rokiem. 

ie zazónaj 


Kasa Chorych w lodzi. 


W lokalu Kaay Chorych pray ulicy 
Kościuaski M : odbyło się zebranie 
pod przewodniciwam naczelnego lekarza 
p. H. Kłuaayńskiego. 

Przybyl przadotawiciele awiąsków 
fabrykantów, oraz przedetawicicie zwią” 
zków Polskich, Klasowych, żydowakich 
i Ch. D. Celem sebrania było zaznsjo- 
mienie wasyatkich warstw ludności x 
działalnością dotychczasową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi i zdanie rachunku s wy- 
datków miljonowych na ten cel. 

Referent dr. Kłuszyński wakasał, 
że azalora drożyzna najciemenfarniejsze 
potrzeby $ycin i działalności Kasy Cho- 
rych deprowadeiła jut do tego, iż koasta 
przewytszają znacznie sumę, subsydjo- 
waną przez ministerstwo skarbu. Wobac 
tego zachodzi obawa, że rospoczęcie 
działałności we wskazanym terminie nie 
będzia moglo być podjęte. W daltzym 
ciągu swego praemówienia dr. Kluesyń- 
aki wyjaśnił, że w Łodsi pracować bę- 
dzie © otbraymich lokali, przeznaczonych 
na wozalkie ursądsania Kas Cheńch, i 
że Magistrat praodsłęwsięł jui remont 
tych lokali, który do 1 Kaiepede będała 


zakończony. W spraw.e szpitale Po" 
znańakich doszło do porozumienia 2 
Magistratom ta", że szpital ten prre- 
chodzi pod zarząd Magistratu, as6 am- 


bulatorjum tegoż szpitala pod zarząd 
Kas Chorycu. | 
Między lokalami, przeznaczonymi 


dla Kas Chorych, jest też cały dom 
dwupiętrowy prry ul. Cegielnliunej 18, 
który będzie oddany na centralę ambu- 
latoryjną, a poczekalnia Grand Kina na 
centralną lecznicę dentystyczną, która 
będsie czynną cały dzień. 

Następnie referant wskasuje, że 
naetępiło porozumienie międsy komisją 
Kae Chorych a zwiąskiom lekarzy, loer 
na Oóbyłam aebraniu w awiąsku iekarsy 
uchwała obowiąsujęca została uchylonę, 
gdyż w interesie lebarıy lety, aby nie 
dopuścić dg wprowadzenia Kes Cho- 
rych m. kodsi, jest to jednak o tyle 
obojetne, że Kase -Choryeh już sasanga- 
żewała Mikudziesięciu lekarzy, nie ma- 
leżącgch do swiązłiu. 

b releracie wyłoniło sia dłuższa 
dyskusja. wniosek  przedctawicieli 
fabrykantów sostałe ogłoszona przerwa 
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celem naradzenia się nad stroną finan 
sowę sprawy. 

Po wznowieniu aebranie !'przedsta- 
wiciela fabrykantów  OŚwiadczyli, te 
przedłotą swym związkom prsemyslo- 
wym pra,ekt wypożyczenie Kasie Che" 
ryeh 45 milionów marek w  miesięce- 
nych ratach z tem, Że przemysłowcy 
dadzą 30 miljanów a 15 miljonów zbie- 
rze się w ten sposób, iż keżdy robotnik 
w fabryce będzie płacił 100 marek mie- 
aięcznie na poczet przyszłego opoda!- 
kowania, a później te pisniądza będą 
poirącane. 

Projekt ten został przes ogó! ze- 
branych przyjęty. Na zakończenie prze- 
wodniczący dr. Kłussyński oświadczy! 
że uzyskanie tej sumy sapewni Kesie 
Chorych możliwość rozpoczęcia dzialal- 
ności w oznaczonym terminie. 


Zamach reakcji 
nd 6-mlo godz. dzień roboczą. 


za wwa 


Robetnicył reakejs polska nie mogła 
ścierpizć wsszych prew, jakie zdobyliści?, 
więc postawiła sobie sa cel prawa te hia- 
sie robotniczej wydrzeć, Obecnie, zdaniem 
reakcji, aadszedł ku temu moment. Oí- 
mielona biernością robotników sięgnęła 
swą brutelaą łapą Bs jedyne prawo toba- 
tnicze. Pod pozorem ratowania Oiczyzag 
i Skarbu, czyni zamach na ustawę 06-16 
godzignym duin pracy. Klasa :obotaicza 
wpierw musi się zapytać, kto ię Ojczyzaę 
budowsł, kto ją obroni? Podczas kiedy 
robołuicy ginęli za sprawę Ojcsysny w 
tajgach Sybira i us szubienicach, reakcja 
lizała bat kata— „wieszaiela*, płaszczgła 
się kornie, jak pics, przed wrogiem ladą 
polskiego. wyrzekałs się tej Ojczyzny, 
której rzekomo tak broni. Tych, kiórzy 
walczyli za sprawę Świętą Polski odsg- 
dsała od czci | wiary, dzić ta reakcja y- 
Czy ms Cały świat, że Ojczyzna zginie, 
gdy będziemy pracowali 8 godzin, 

Robotnicy! mie dajcie mydłić sokie 
ócz, bo tej czarnej blice nie chodzi o Qj- 
czyznę, jej chodzi o własne kspitsły, któ- 
rych O,czyznie nie chcę udzielić; chce By 
to się wszystko zrobiło kosztem robotui- 
ka. Nie dawne to czasy, kiedy robolagk 
porzucił żonę, swe obdarte dzieci i pe- 
saed! bronić Ojczyzmy od dzikiego wroga. 
A co robiła wówczas ta klika, która szy- 
knuje Wam pętl:ce?—Pakowała swe masa 
tki i kosaiowności i zmiatała do Fraacfi, 
Ameryki i innych miejscowości, a robe- 
tnik bił się i mari za Ojczyznę, i obre- 
ni ją, myśląc, że w tej O,czyżaie będels 
mu dobrze, że będzie miał pracę i chleb, 
Nadzieje zawiodły, bo pewna część sele- 
dwie ma tę pracę, a reszta cietpi głód t 
niedostatek; a i ci, którzy piacują—! tyan 
się nie daje spokojnie pracować, czyni elę 
na ich prawa i pracę samach, 

Robotnicy! by ten nikczemny apetyt 
reakcji unicestwić, cała klasa robotnicza 
masi odpowiedzieć bezwzględną walkę. 
Gdyby nawet burżuszyjny Sejm uchwalił 
10-cio godzinny dzień pracy, żaden robe- 
tnik mie powinien tego przyjąć. By poka- 
zać iym, co chcą sgnęb.ć klasę roboty- 
czę, swą siłę Zw. zaw. zapowiedziniy na 
piątek dnia 14 p»ździerniką wstrzymanie 
wszystkich warsziatów pracy na znaz pro- 
testu: © godzinie 1l-ej rano wszystkie sp- 


„reny fabryczne dają sygnał, delegaci obo- 


wiązani sę, by sygnalizacją tewała 15 min., 
t. j. syreny mają gwizdać 15 minut, 

obotnicy w zwartych szeregach po- 
dążają na Wodny Rynek. Po krótkiem 
przemówieniu uformuje się pochód, ków 
ruszy wlicami: Główaę, Piotrkowską na 
Nowy Rynek. Po przemówieniach i przy- 
jęciu rezolucji, pochód zostanie rarwiąza- 
ny. Strajk protestacyjny będzie ltwsi de 
godziny 8-ej wiecz, $- 
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W tej sprawie odbędrie sią w czwar- 
*. 18.X.2i zebranie dełegatów Związku, 
Praça’ we własuym lokata, „puoktualnie 
ib gods. G-ej wiecz. Pożądany jen itczoy 
idris) delegatów. 


Epidemja bandytyzmu. 


(k) Policja śledcza w Łodzi z ko- 
miserzem Przygórskim na czele I-szej bry - 
gady ściga energicznie bandyiów na tere- 

je Lodzi, wobec czego szajki łódzkie 
przeniosiy teren swych operacji w dalsza 
okolice. 

Onegdajszej nocy we wsi Stara Wieś, 
gminy Dobrosin, powiatu konińskiego 
bandyci napadli na zagrodę gospodarza 
Stamborskiego, którego zamordowali, a 
źonę postrzelili. Bandyci zrabowali go- 
łówkę i rzeczy. Drugiego napadu tajże 
nocy dokonano na dróżnika kolei kali- 
skiej, na 17 wiorście od Łowicza. Po ste- 
rotyzowaniu dróżnika Pawła Wysockiego, 
bandyci ztabowali mu 40,000 marek go- 
tówką, 10 msrek złotych nieieckich i 
różne rzeczy na snmę 100 tys. marek. Ban- 
dylów było 3, uciekli w niewiadomym kie- 
runku. [ejże nocy o godzinie 11 wieczo- 
gem sześciu bandytów, z których trzech 
było uzbrojonych w rewolwery, na szosie 
prowadzącej ze Złoczewa, do Wielunia, w 
odległości 4 wiorst od Złoczews, napadło 
na przejeżdżających w resorce kupców. 

Jau donosi nam nasz korespondent, 
który przybył z Ktakowa, pomiędzy stacją 
Grauca a Strzemieszycami, na  skięcie, 
gdzie pociągi zwalaiają biegu, do bran- 

ardu kucjera, jadącego z Krakowa də 

Warszawy, związali kolejarzy i wyrzucili 
2nacza4 ilość bagatu pasażerskiego, po- 
czem na następnym  skręcie wyskoczyli. 
Poszukiwania nie przyniosły wyniku, 


Sprawy robotnicze 


Akcja zarobxową pracowni= 
ków i robotników miejskich. 


Wczoraj o godz. 7 wiecz, w sali w 
Fłlenowie, odbył aię wielki witc robotni- 
ków i urzędników miejskich w sprawie 
«regulowaaia plae, 

ub. Jaroszek zdał aprawozdsnie z do- 
tychczasowej akcji zarobkowej Komisji 
Mięczyzwiązkówej, w którem stwierdził, 
fa Magistrat, pomimo formalnych zobo- 
wiązań, dotychczas nie uregulowsł sprawy 
poborów pracowników miejskich i dalej 
je zwieka, 

Po przemówieniach jeszcze kilku 
mówców, z których większość piętnowala 
uledołężną gospodarkę czerwonego" Ma- 
gistratu, który przed swoją agonją powy- 
aaaczał sobie bujae pensje, na które zna- 
łazly się fundusze, gdy niema icb ua pod- 
wyżsą robotnikom i pracownikom, achwa- 
lono rezolucję domagającą się podwyższe- 
wla o 100 proc. peasji robotnikom i urzę= 
dnikom do l-ej klasy, a od l-ej w zwyż 
e 50 proc. od poborów wrześniowych. 

Na odpowiedź dauo  Magistratowi 
termin do soboty 14 b. m. do godz. 12 
w p.lućnie. 

O ile Magistrat nie uwzględni tych 
%ądań, uchwalono jednogłośnia przystąpić 
po tym terminie do strajku, 


Uprzywilejowani żydzi 
w nabożnej fi-mia. 


Firma Kaizer i Zylberbarg przy ul. 
Dzielnej 32 jest bardzo i to bardzo na- 
bożna. Pan fabrykant żyd „zażądał od 
pebotników chrześcjan, by ci świętowali 

ego“ święta (Nowy rok í Sądny dzień). 

ebotnicy się na to nie zgodzili. Pan 
fabrykant jednak oświadczył, że i iak 
mie będą pracować, ponieważ robotnicy 
dydzi nie będą. spuć osnów, więc nie 
będzie co robió i „goje“, chcąc nie chcąc 
muszą świętować. 

Do czasu obecnego proletarjat mię- 
dzynarodowy (czytaj żydki) pracował w 
dydowskio ówięta i soboty, obecnie w 
ezocie tych Świąt p. fabrykant zabronił 
wstępu robotnikom żydowskim do fa- 
bryki, wobec tego, że jakoby „mu rabin 
zabronił” wpuszczać ich do praey. 

Robotnicy chrześcijanie zażądali 
gapłaty za przymusowy postój, który 
spowodował p. fabrykant, jednak spot- 
kali sią z odmową, robotnikom fydow- 
skim natomiast za ten ozas zapłacił. 

Sprawę skierowano do p. Inspekto- 
Ra Pracy, ciekawi też jesteśmy, jak na 
é będzie sią on zapatrywół, osy tet 
wana dwie niedziele w tygodniu, dwa 
aRowe roki" I sądne dnie, A no, zoba- 
ymyi 

ma pyeta 


Niadomośi bieiate. 


Kalendarzyk. 


Dziś Pdwarda 

Jatro Kaliksta 
Wschód słońca, 6 m. 07 
Zachód 5 m. 27 
Wschód księżyca 11 m. 19 
Crate Zachód z 1 m. 45 
— 0 przyrządy dla Szkoły Włókien- 
Biczej. Dyrekcja Państwowej Szkoly 


WiGktęnniczej w Łodzi, Pańska M 115, 
zwraca sia do ogółu z uprzejmą prośbą 
bądź o ofiarowanie, bądź tsż wypoły- 
czanie, bądź wraszcie o odstąpienie 
Szkoła następujących przyrządów, nie- 
zbędnych do wykładów towaroznawstwa 
włókienniczego ! organizującej się atacji 
doświadczalnej materjałów włóknietych: 
1) Szalka kątowa; 2) Motak próbny do 
przędzy o 7 wrzecionach; 3) Waga pre- 
Cyzyjna w szafce oszklone; 4) Maszyna 
do prób wytrzymałości na rozerwanie 
pojedyńczej przędzy, jako też do mie- 
rzenia wydłutenia; 5) Maszyna Smith'a 
lub Hebon'a do prób wytrzymałości tka- 
nin na zerwanie; 6) Waga SiUbchen- 
Kirchner'a do określenia numeru przędzy 
z maleńkiego kawałka przędzy; 7) Mi- 
kroskop; 3) Piecyk do kondycjonowania. 


„  — Książnica dla inwalidów. Staraniem 
kierowniciwa Osr. Ekspozytury S. O. M. 
S. Wojsk w Łodzi została utworzona 
książnica dla inwalidów, wobec czego iu- 
wslldsi życzący aobie pobierać książki do 
czytania, proszeni są o praybycia Go Oír. 
Etspozytury S. O. M, S Wojsk, Ewan- 
glelicka 17 w następujące dnie: wtorki, 
czwartki i soboły od godz. 6 do 7 wie- 
tte; książki wypożyczane są bezpła- 
u (A 

Uprasza się o jaknajlicsniejsze zoja 
teresowanie się tą sprawą opóla inwali- 
dów, gdyż przy większem zainteresowaniu 
się dzialalność ksiąznicy można bzdzie 
rozszsrzyć, zakładaj;c przy niej kursa dla 
analfabetów, świetlicę dla spędzania wol- 
nego czasu cd aajęć i przćczytania pism, 
tamże za nisz Cenę otizymać będzie mə- 
tna posiłes oraz urządzić szereg Odczy- 
ÓW populatnych, podnoszących poziom 
umysłowy inwalidów. Mając nadzieję, że 
ogół inwalidów oceni aależycia jakicm do- 
brodziejstwem jest książka, Oar. Exspo- 
zytura prosi o jaknajwiększe zapisywanie 
się na listę czylającycn i składanie niepo- 
trzepnych książek, zeszytów i t. p. w Celu 
powiększenia książuicy. 

— Z „Sokola“. Zarząd Towarzy- 
stwa Qim:.astycznego „So.ÓółI* w Łodzi 
zawiadamia niniejszem awych członków, 
że dnia 15 b. m. w lokalu własnym przy 
ul. Nawrot 23 odbądzia aię zabawa ta- 
neczna, na którą zaprasze. Początek o 
gode. 9 wiecz. 

— Odozyt w Towarz. Na uczycielskiem. 
W niedzielę, 11/X r. b., o godz. 4-ej po 
południu w lokalu TNSW., Al. Kościuszki 
17 odbędzie sią odczyt prof. Nitscha 
pt. „Jak pojmować” poprawność języka 
polssiego. 

O liczny udział członków i wpro- 
wadzonych gości uprasza zarząd. 

— (Choroby zakaźne, W czasie od 2 
da 8 b. m zachorowało w Łodzi na 
tyfua brzuazny 92 (em. 10), na tyfus pla- 
misty 2. na czerwonkę 11 osób. Z ka- 
tegorii Elorych na ezerwonkę zmarły 2 
osoby. Na gruźlicę smarło w tym cza- 
ste 15 osób. 

— „Polska Zbrojna”. Ukazał aig M 1 
nowego dzianniia „Polska Zbrojra”, 
(Warszawa), którego redaktorem | wy- 
dawcą jest szef biura prasowego przy 
M. S. Woiak., kpt. Remigjusz Kwiatkow- 
ski. Pismo poświącona jest w przeważ- 
nej części sprawom, związanym z ły- 
cien srmji, posiada jednak również 
starannie redagowany! bogaty dział o- 
gólny. „Polasa Zbrojna“ znajdzie nie- 
wątpliwie liczne kola Czytelników se- 
równo wśród sler wojskowych, jak I 
tych, którym sprawy wojska polskiego 
nie są obce. 

— W sprawis tytuniu i papierosów. 
Ponieważ od 1-go października cesy iy» 
tanta i wyrob, tytualowych wzrosły o 195pr. 
cena więc najlepszego papierosa „Duxa 
wyniesie obecnie 12 mk. za sztukę, a z 
tytubiu, 3 którego dotąd wyrabiano „du- 
xy", tabrykowane będą papierosy © no- 
wej nazwie (mocao egzotycznej) mocno 
drogie, bo kosztować będą po 20 mk. 
sstaka w spizedaty urzędowej t.j, dta kar- 
towaików. Ile będziemy płacić za nie na 
nlicy i w cakierniach ezy restauracjach — 
przyszłość pokaże, Cena urzędowa Bajtań- 
szego tytamin „(w rodzaja machocki) wy- 
aiesia mi. ga bani, gdy cena aajle- 


AP RACA" — 19 patdzierika 1921r. _ 


Nr. 259 
szego gatunku tytunin dla składnikó 
wyniesie 3000 ik za ia zie detalu ng Komunikat. 
Hesin Gri; sa my, fowarzyszenia Handlowcáw Polskich 
— Napad, (s) Onegdaj przy zbiegu m, Łodzi. 
N. Cegielnianej i Leszno napadnięty zo- C 
stał Władysław Pospieszyński (N. Cagial- Podając . j do wiadomości ' 
nisna 28) przez kilku napastników, któr komunikat misji Mędzyzwiązko- 


pobili go dotkliwie | srabowali mu 2050 m 


A napastnikami P, poznał dwóch 
braci Józefa i Romana Turciaków. 

— UsHowanle rozbrojenia  wywła- 
dowoy. (8) Oaegdaj Antoni Olszewski 


wywiadowca urzędu sanitarno-obyczsjowe- 
go przechodząc nl, Śrebrzyńską zauważył 
bijących się kilku mężczyzu i kobiet oraz 
usłyszał krzyki i wołanie o pomoc, Gdy 
O. usiłował uspokoić szamocących się, 
został uderzony w prawe oko, następnie 
powalony na ziemię i pobity, w dodatku 
usiłowano odebrać mu rewolwer, którym 
się bronił, poezem awanturnicy zbiegli. Bo. 
chodzenie w toku. 

~- Nieostrożna jazda. (a) Szoizr Al- 
fred Pakanowski jadąc samochodem ulicą 
Nowomiejaką na roga ul. Północnej naje- 
chal na l2-letniego Dawida Borowieckie- 
go (Zawadzka 13, B:łuty). Po udzieleniu 
chłopcu przez Pogotowie pieswszej poino- 
cy, odwieziono go do szpitala Poznań- 
skich. 

— Zgon przy pracy. Wczoraj przy 
nl. Tokarzewski:go nr. 33 na Starych Ba- 
łutach nagle zmarł na udar serca 63-let= 
ni były woźny gimnazjum imienia Koper- 
nika, Kazimierz Piorun, podczus dokony- 
wania operacji uboju wieprzaka. Tru- 
pa przeniąsiono na ul. Miynarską nr. 91 
do mieszkania, gdzie zabezpieczono do 
zejścia włsdz sądowych, 

— Miijonowa kradzież. (e) Ubiegłej 
nocy do uwagazydu maiesjałów piśmicu- 
nych i obrazów IKunerta szradziono towa- 
tów, obrazów i tp. na Sumę póltora mil- 
jona mk. 


— Strzał do złodzieja. (a) Zamiesz- 
kały przy ul. Nawrot nr. 63, przemysło- 
wiec Wilbelm Z. usłyszał nocy ubiegłaj 
podejrzany szmer w komorec, wobsu Czo- 
go otworzył po cichu drzwi i ujrzawszy w 
ciemności sylwetkę niezasjomcgo mę- 
śczyzny, który us zapytanie „pacoś prr- 
szedł” nic nie odpowiedział, strzelił” do 
njesnanego, złodziej otrzym rany w ramię 
i bok. Odwieziono go do szpitala przy 
ul. Targowaj nr. 1. Zycia jego zagraża 
niebezpłeczeństwo. 


Teatr, muzgaa I sztuki. 


Teatr Miejski. 


Społeczeństwo nasze obchodzić bę» 
dzie w dniu dzisiejszym uroczystość prze- 
niesienta Teatru Miejskiego do odówieto- 
nego gmachu przy sl. Cegielnianej ar. 63 
(dawniej Teatr Polski). 

Dane będzie „Bagianko* Bol:sława 
GorGłyśskiego. Reżyseruje Z. Noskowski. 
Po klęsce pożaru zespół Teatru pozostały 
bez dachu zmuszony był do chwilowego 
korzystania z uprzejmej gościnności Za- 
rządu YMCA. który do chwili obecnej 
udzielał zupełaie bezinteresownie swsgo 
lokalu. 

Dyrektor Noskowski, nie złamany 
straszną klęską połaru, w tak krótkim 
czasie niestrudzcną pracą doprowadził sa- 
równo zespół do należytej wyżyny arty- 
stycznej, jako teź przy udziale artysty-ma- 
larza Pronaszki zapewnił Teatrowi piękną 
nową szatę zewnętrzną w postaci dekora- 
cji, kostjumów itp. gwarantując Łodzi na 
sezon bieżący godny poziom artystyczny. 


z Sądu: 


Ku przestrodze żonatych. 


(a) Zamieszkały przy ul. Zarzewskiej 
nr. 3, przędzalnik, Karol Jaroszewski Fw 
roku ubiegłym, odwiózłusy chorą żonę do 
szpitala, przyjął do sprzątania tamże zra- 
mieszkałą Stanisławę Widare, z którą na- 
wiązał wkrótce ściślejsze stosunki, 

Jednakże „Stasia“ przyjmowała wi- 
doczzie hołdy i innych męczyzn, ponie- 
waż po pewnym czasie słomiany wdowiec 
zachorował. Jstoszowski przez zemstę po- 
szedł do Urzędu Obyczajneści Publicznej 
i. wyrobił „Stasi“ czsrną książkę, Od- 
płacając się pięknem za nadobne, „Stasia“ 
w maju 1020 roku rano w bramie tegoż 
domu wypalila mu oko kwasem solnym, 

Badana w policji „Stasia” zeznała, 
śe namówiła ją do tego bratowa Marta 
Widera, wobec czego pociągnięto obie do 
odpowiedzislaości sądowej. Ze względu 
na drastyczność rozprawy toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Wyrokiem sądu skazano Stanisławą 
Widera na 8 tala więzienia, zamieniając 
go na dom, poprawy, a wskulek amanestj] 
zmniejszono karę © 1j3, Marte Widera 
AGiEWIARIORO- 


wej. Zarząd Stowarzyszenia Han- 
dłowoów Polskich nadmienła, io 
omawiany cennik płac przyjęty zo- 
stal przez Związek Przemysłu Włó- 
kienniczego w Państwie. Polskiem 
na współnem posiedzeniu z delega- 
tami 4-ch Stowarzyszeń i Związków 
Pracowniczych w dniu I5 wrze- 
śnia r. b. i następnie w tymże 
miesiącu zaakceptowany równieź 
praez Krajowy Związek Przemysłu 
Włókienniczego. 
Komunikat Komisji Między- 

związkowej 4-ch Stowarzyszeń 

i Związków Pracowników Han- 

dlowych i Biurowych m. Łodai. 

Koledzy I 

Stowarzyszenia i Związki Zawo- 
dowe Pracowników Handlowych i 
Biurowych, dążąc do polepszenia 
bytu rzesz pracowniczych zwróciły 
gię w końcu sierpnia r. b. do Związ- 
ków Przemysłowców % propozycją 
ustalenia kategorji i płac minimal- 
nych pracowników biurowych. 
W wyniku przeprowadzonych per- 
traktacji uzyskaliśmy uznanie nastę- 
pujących kategorji pracowników i 
płac -minimulnych. 


Buchalter samodzielny Mk. 80,000 
Sprzedawca : » 80,000 
Kasjer 3 3 „ 70,000 
Biuralista 1 kategorji „ 60,000 
Inkasent . . „ „50,000 
Stenotypistka w „ 85,000 
Maszynistka A „ 30,000 
Biuralista IL kategorji » 35,000 
Praktykant ~ „ 20,000 
Magazynier : „ 45,000 


Dla pracowników zajmujących 
stanowiska kierownicze (kierownik 
buchalterji, I korespondent i" kasjer 
główny) płzce minimalne nie 
zostały ustalone. 

Podając powyższe do wiado- 
mości ogółu kolegów, zaznaczamy, 
że chociaż wystawione przez nas 
postulaty nie zostały całkowicie zro- 
alizowane, uczyniliśmy jednakowoż 
stanowczy krok naprzód w naszych 
dążeniach do polepszenia bytu pra- 
cowników handlowych 1 błurowych. 

Koledzy! Przestrzegajcie, aby 
umowa była dotrzymana i o wszel- 
kich wypadkach jej naruszenia zwra- 
cajcie się niezwłocznie do waszych 
Związków. 

Komisja Międzyzwiązkowa. 


Łódź, w październiku 1921 r. 


Z życia organizacji N. P. R 
Do wezystkich dzielnic i kół. 


W niedzielę dnia 16 b. m.-© 80- 
dzinie 9 i pół rano, w sali Kina Po- 
pularnego, Konstantynowska 16, od- 
będzie się wielki wiec NPR w spra- 
wie 8-godzinnego dnia pracy. Bilety 
w cenie 10 mk. są do odbioru w Sə- 
kretarjacis od czwartku 13 b. m. 
w godzinach od 5—8 wieoz. 


Koło Tramwajarzy. 


Zebranie ogólne Koła Tramwajarzy 
NPR. odbędzie się w sobotą da. 15 b. m. 
w dwuch terminach, o godz. 9 rano i 6 
wiecz, w klubie N. P. R. Piotrkowska 91, 
Omawiana będzie sprawa 8 mio godzia- 
nego dnia pracy. 


“ Dzielnica Bałucka. 


Posiedzenie Zarządu odbędzie się 
do. 18 w czwartek o godz. 7 wiecz. Spra- 
wy ważne. 


Zebranie Koła Elektrowni 
odbędzie się 14 b.m. o godz. 7 wiecz 
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tywnie przez Radę, 


Nr. 259 


wawa górmodjącia, 
u Górnego 


6zczegóły podział 
Sląska, 


[Konice «brad, —- Hota Królewska, 
Katowice, Rybnik, Pszczyna, Tar- 
pnowskie Góry, Mysłowice dla Polski. 
—Komisja ekonomiczna, — Sposób ra- 
tyfikacji wyroku Rady Ligi). 

GENEWA. 12. (PAT) Od specjalne- 
go korespondenta. — Dowiadu;ę siz z do 
biego źródła, że sprawozdanie R:dy Ligi 
Naroców dla Rady Najwyższej jest prawie 
w zupełności ukończone. ' Ostatnie szcze- 
góły zostaną dorzucone jeszcze dziś, po- 
czem uieczorem lub jotro rano dottment 
zostanie przesłany Radzie Najwyższej. 

Mam iednak poważne powody do 
przypuszczen a, że zebrane przezemnie 
wiadomości, które podają poniżej, Są zgc- 
dne z prawdą. Według owych wia 'omości 
— linja graniczna, przyjęta detini- 
różną jest od 
wszystkich poprzednio projektowa- 
nych linji granicznych. Linja ta 
dzieli zagłębie przemysłowe w ten 
Bposób, aby oba kraje otrzymały o 
ilo możności równą ilość głosów, já- 
kie „yskały przy plebiscycie oraz, 
aby została utrzymana w przybliże- 
niu równość między ilością mniej- 
szości narodowych, jakie znajdują 
się postronie polskiej i niemieckiej. 
Podział zagłębia przemysłowego bę- 
dzie w ten sposób przeprowadzony, 
żo Gliwice, Zabrze oraz miasto By- 
tom zostaną przy Niemczech. Okręg- 
gi: Huta Królewska, Katowice oraz 
po!udniowa część okręgu bytomskie- 
go zostanie przydzielona do Polski. 
Polsce przyznano będą również w 
całości powiaty: rybnicki i pszczyń- 
ski oraz Mysłowice. Na północy — 
Tarnowskie Góry oraz część pow. 
lnblinjieckiego dostanie się również 
Polsce. Dowiaduję się, że w okręgu 
bytomskim granica będzie biegła 
tuż obok miasta, 

Co do prowizorycznego ustroju eko- 
komicznego dowiadnję się, łe Rada Ligi 
torsnejła ideę powołania komisji międzya« 
narudowej, zgodziła się jednak na utwo- 
rzenie komisji mieszanej, składającej się 
z przedstawicieli zainteresowanych stron, 
oraz przedstawiciela neutralnego, wyznz- 
czonego przez Radę. Zdeje się, %2 w roz- 
wiązaniu, proponowanem przez Ligę, czas 
trwauia powyższej komisji nie jest defini- 
tywuie określony, 

Obie strony będą raczej miały prawo 
dszydować w tej Sprawie i na podstawie 
wspólnego ukladu przedłużać lub skracać 
aż: 3 Urwania powyższej kcznisji, Zada- 
mem jej będzie uregulowanie spraw ko- 
wunikacyjuych, teryt: rjalnych, rzecznych, 
«prowizacyjnych, wody, elektryczności i td, 
raz spraw technicznych i ekonomicznych. 
Co do ratyfikacji, proponowanej przez Ra- 
óę Ligi Radzie Najwyższej, dowiaduje się, 
te weile wszelkiego prawdopodobicństwa 
Kada Najwyższa nie «bierze się w tym 
celu, J€cz upoważni konfzrencję lub prze- 
wodniczącego Rady Naiwyższej B:ianda 
do działania w jej imieniu. Zdaje się, żę 
będzie wybrany raczej teg drugi sposób 
postępowania, i że Briand zostanie upoe 
waźżniony przez AĘȚglję, Włochy i Japonję 
do ogłoszenia w imieniu Rady Najwyższej 
decyzji w sprawie górnośląskiej. Prawdo: 
podcbnie Sprawa G., Sląska wraz z apro- 
bata Rady Nıjwyż zei będzis ogłoszona œ 
P-ryżu jeszcze tego tygodnia, jako deli- 
uiywia dzcyzja. 

GENEWA, 12. (PAT). Szwajc. 
agencja teiegraf. donosi: Rada Ligi 
Narodów! zajmuje się dzisiaj kwe- 
stją G. »ląska. Oficjalnego komu- 
nikatu nie wydano, mimo to Szwaj- 
carska Agencja jest w możności do- 
nieść, że definitywna decyzja ozna- 
cza faktycznie podział terenu prze- 
mysłowego. Ostateczne rozwiązanie 
jest kombinacją tak zwanej pierw- 
ezej linji Sforzy z drugą linją Sfor- 
zy. Gliwice, Zabrze, część okręgu 
bytomskiego z miastem  Bytomiem 
miałyby przyp Niemcom, Polska 
zaś otrzymałaby Królewską Hutę, 
Kkatowies z głównymi miastami, dalej 
okręg bytomski bez mi sta Byte mia, 


(zystue dla Niemiec 


okręgi pszczyński, rybnicki na pól- 
nocy zaś część okręgu Tarnowskich 
Gór i Lublinieckiego. 


Stan oblężenia, 


PARYZ, 12. (PAT) Jak donosi „Ma- 
tin“ komendanci wojsk koalicyjnych na 
G. Siasku otrzymali rozkaz trzymać się 
od środy w pogotowiu. Od dnfa ogłosze- 
nia decyzji w sprawie górnośląskiej na te- 
rytorjum G. Sląska będzie ogłoszony stan 
oblężenia. 


W Berlinie. 


(Rząd niemiecki radzi Apel do Pa- 
pieża. Groźba bojkotowania Polski. 


W poniedziałłk o północy minister 
spraw zazranicznych Rosen przedstawił 
gabinetowi ministrów sprawozdania posta 
w Londynie Stahm:ra w sprawie Górnego 
Sląska i Tyrolu, Stabmer został samo- 
wolnia przez Rosena powołany, wskutek 
czego jest mowa o dymisji Rosena. 

Przedstawiciele sironnictw psriamen= 
tu korfzrowali w Innsbrucku z miejscowy» 
mi politykami w doniosłych sprawach. 
Należy przypuszczać, 2e idzie o rekom- 
pensats Niemiec w Tyrclu za przyznane 
Polsce terytoria górnośląskie. Prasa po- 
wtarza i- formacje „Petit Parisien“, 22 Po!- 
ska dostanie terytorja na zachód od By- 
tomia i Królewskiej Huty. 

Socjalista niezawisły Breitscheid kry- 
tykuje królkowzrcczną politykę niemiec- 
kiego rządu, który zaniedbał przeprowa- 
dzeuła na czas gospodaiczych rokowań z 
Polską dla wytworzeniagpodstawy do ugo- 
dy w sprawie G. SiąSka. 

Niemcy Górnośląscy zwrócili się do 
Papieża z prośbą, aby spowodowzł ma od- 
łączonych od Niemiec terytorjach Górne- 
go Sląska specjalny regime przejściowy 
pod administracją międzyaljancką. | 

Ostateczny wyrok w sprawie Górne- 
go Stąska Rada Ambasadorów zakomani- 
kuje w piątek rządom w Warszawie i w 
Berlinie. W sobotę nastąpi publiczne 
ogłcszenie jego tekstu. 

Według informacji paryskich Niemcy 
grożą zerwaniem Traktatu Wersalskiego 
i umowy wiesbadeńskiej przez parlament 
nacjonsł 'stycznemi, masowe!ni demonstrac- 
jami, nawoływaniemjicządu prawicy Í 200 
strzonym bojkotem Polski. 

BERLIN, 12. W kołach rządowych 
jak i parl:mentarnych daję się zauważyć 
wieik:e zdenerwowanie z powcdu sprawy 
górnośląskiej. 

Minister spraw zagranicznych Rosen 
wezwali posła niemieckizgo w Londynie 
Słahimera do Berlina na konferezcję, po 
którjj Stahmer w niedzielę zaraz wyje- 
chat do Londynu. Skutkiem tej konfe- 
rencji między innemi jest to, że wysłano 
do Londynu niemiecką delegacię robotni- 
czą dla interwencji przedewszystkiem w 
kołach robotniczych angielskich, W po- 
niedziałek w nocy zwołana gabinet na 
nauzwyczajne posiedzenie, na którem mi- 
nister Rosem zdał sprawę z konferencji ze 
Stahmerem. We wtorek przed południem 
odbyła się druga konferencja rzącu nie- 
mieckiego,o której dotychczas niema bliž- 
szych wiadomości. Glówne usiłowania 
rządu niemieckiego idą w kierunku Angliji 
i podkreślalią przedewszystkiem to, że 
istnienie obecnego rządu demokratycznepo 
Wirtha zależne jest od pozostawienia G. 
Siąska przy Niemczech. Rząd ten daje 
koalicji gwarancję szczerego spełnienia 
warunków traktatu pokojowego, Nieko- 
załatwienie sprawy 
górnośląskiej spowoduje obalenie tega 
rządu i do władzy przyjść mogą nacjona- 
liści, dla których kwestja górnośląska bs- 
dzie głównym hasłem dla opanowania 
władzy i przywrócenia ustroju monarchie 
stycznego. 


vee 


Strajk rolny w Wielkopolsce. 


(Od własnego koresp.), 


POZNAN, 12. Slrajk rolny, który wy- 
buchł dzisiaj w Województwie Poznań- 
skiem, jest strajkiem spowodowanym wy- 
łącznie: przez żywioły komralstyczne. Zwią- 
zek Robotników Rolnych j Leśnych Zjeda. 
Zaw. Polskiego OŚwiadcza, iż z strajkiem 
tym mie solidaryzuje Się i ostrzega swych 
członków przed przyłączeniem się do 
strajku. 


Na drodze do umowy z Czechami? 


WARSZAWA, 12. — Ns podstawie 
wiadomości, pochodzących z dobrego źró- 
dła, donoszą, iż rozmowy, prowadzone od 
dłuższego czasu między Piltzem, posłem 
polskim w Pradze a Beneszem doprowa- 
daiły -już do siormułowawia waranków 
układu politycznego między Polską i Cze- 
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chosłowacją. Brzmienie tych wzrunków 
musi pozostać na razie w tajemnicy, Jest 
wysoce prawdopodobne, że minister Skir- 
munt, który w najbliższym czasie wybiera 
Się do Paryża, spotka się tam z Bzneszem 
dla ostatecznego omówienia sprawy. 

W Warszawie toczą się równocześnie 
rarady nad warunkami umowy handlowej, 
która ma stanowić pendent do umowy pze 
litycznej, 


Wykrycie tajnej organizacji bolsze- 
wickiej, 


LWÓW, 12. — W związku ze Ś!edz- 
twem w sprawie zamachu Fedaka, policja 
odkryła polityczną organizacje nkraińskiej 
młodzieży n epodległościowej. 

W ręku policji są spisy członków i 
tajne protokuly, z których wynika, że or- 
ganizacja postanowiła wywołać w jesieni 
r. b. zbrojny zamach, celem oderwania 
Galicji wschodniej od Polski, 

Wstępem do zamachu miało być za- 
mordowanie Naczelnika Państwa, by w ten 
sposób roznamiętaić chłopów i pobudzić 
ich do czynu, 

Na czele organizacji stał prof. dr. 
Szczurak, który brał udzizł we wszystkich 
tajnych posiedzeniach organizącji, 


Wybory do Sejmu wileńskiego. 

WARSZAWA, 12. Wśród strog- 
nictw polskich Wileńszczyzny przeważa 
opinia, iż wyborami do Sejmu wil:ńskie- 
go należy cbjąć mie tyiko Litwę śrądko- 
wą, lecz także te powiaty do niej przyle- 
gujące z terytorum Rzeczypspolita:, ktć- 
re zostały zakwesijonowane przez L gę Ni- 
rodów. Na tęm stanowisku stanęlo mig- 
dzy innemi P, S.L. Wileńszczyzny, o czem 
już donoszone, Rząd nasz podobno skła- 
nia się do zgody na to żądanie. 


Na pograniczu rumońskiem. 


LWÓW, 12. Ze Zbrucza donoszą: 
przed kilku dniami uzbrojone bandy bol- 
szewickie przekroczyły granicę besarabzką 
i włargnęły na przedmieście Akermanu, 
gdzie zniosły posterunek żandarmerii ru- 
muńskiej i wysadziły budynek ;osternaku 
w powietrze. Druga banda uzbrojona w 
karabiny maSzydowe przeszla Dnepr pod 
Chocimem i obcabowała kilka wsi. Zaa- 
larmiowa a źżsancarmerja rumuńsks po 
krwawej walce wyrzuciła bolszewi Ów z 
powrotem zagranicą, 

e na 


Dziennikarz? amiey w toii, 


(jw) W dniu wczorajszym przy- 
byli do Łodzi dziennikarze angiel- 
scy. Na dworcu powitał gości dr, 
Raczyński w imieniu władz rządo- 


wych. O godz. 10 rano odbyło się* 
skromne śniadanie w Grand Hotelu,*! 


poczem goście udali się na zwie- 
dzanie fabryk łódzkich. Zwiedzono 
szczegółowo zakłady fabryczne Schei- 
blera i Grohmana; w czasie zwiedza- 
nia red. „Daily News“ Edmundson 
wygłosił krótkie przemówienie, w 
którem podkreślił znaczenie łódz- 
kiego przemysłu. 

O godz. 9 wiecz. odbył się w 
Grand Hotelu bankiet, na którym 
byli obeeni przedstawiciele władz i 
prasy. Toasty wygłosili: ks. Go- 
golewski, mr. Forsdike, pułk, Mercier, 
szef misji wojskowej francuskiej w 


Mówcy angielscy podkreślali 
znaczenie bogactw polskich I wy- 
razili opinję, że osobiste obsere 
wacje wzmocniły do gruntu ich za- 
patrywania na kwestję zagadnień 
polskich. 

Nastrój na bankiecie panow.ł 
niezwykle serdeczny. 


| emma 


Na falach upadku, 


W Wuzszawie "rryłapano na kra- 
dzieży oficera, Cziowie”= z bardzo dobrej 
rodziny i zaaaeyc w s.crokich kołach na- 
szego miasta. 

Rzecz się tak miala. Znany złotnik 
jubiler p. Winceuty Wabiński ,zanwa- 
żył, iż z mapzzynu jęgo w hctełu Enur- 
pzlskim od pewnego czasu ginsty różna 
przedmioty, zawsze jednak większej war- 
tości. 

W wykryciu złoczyńcy dopomogły 
ścisła obserwacja oraz przypadek, Oto 
pewnego dnia przyniesiono do naprawy 
kosztowną papierośnicę złotą, którą ods- 
biał właściciel firmy Wabiński i złożył w 
szuñadzie stolika przy t:lefonie, Nisspał- 
na w godzinę  papierośnica zginęła. W 
magazynie byli wówczas, jako znajomi 
właściciela jeden z posiów oraz alicar 
wojsk polskici, 

Sytuacja byla bardzo draźliwa. Po- 
nieważ iednak tylko ów oliccr podchodził 
da teielonv, nie ulegało wątpliwości, łe 
on właśnie, korzystając z zaufania wta- 
ściciela, wyciągnął cenną pszpierośnicę z 
szzl-ady, Wobec tego p. W. Wabiński 
wraz z obecnym posłem po krótkiej na- 
radzie crzyciszęł złoczyńcę do muru. 

W dząs, iż świadczą przeciwko niemu 
niezbite duwody, oficer ów, po króikiem 
i gwałłownein wypieraniu Się, przyznał 
„się do winy i oddał papierośnicę. Po- 
częto go badać na osobności, Wówczas 
cf ecr wyznał, i2 on to od kilku tygodni, 
przychodząc, jako dobry znajomy, tabie- 
ra! potajemnie różne przedmioty, którycz 
ogólna wartość dosz:a do 3 miłjcnów mk. 

Ofcer ten, to ppor. 14 pułxa ułanów, 
liczący lat 24, Karol Raubal. Nie posia- 
dając kwalilikacyj do siużby frontowej, ko- 
rzystając <e swych stosunków, K. Raubal 
był przydzielony, jako oficer łącznikowy, 
do wojskowej misji francuskiej gea. Niès- 
sela. 

Wypadkowo wyszly na jaw Inne oko- 
liczaości. Oto ppor. Rawbil w podobny 
sposób ogołocił z biżuterii parle Ew, u 
których mieszkał, ` 

Fakty powyższe doszły do wisdomo- 
ści kolegów puizowych ppor. R, którzy w 
słuszaem Oburzesiu, w cbroaie honor 
munduru i puiku nie zgodził się na p2- 
zostawienie Sprzwy w tajemnicy, Araszto- 
wali więc złoczyńcą i oddali w ręce žan- 
darmerjł wojskowej. Obecnie ppor. Raubal, 
pochodzący z m. Łodzi, przebywa w wiz- 
zicnin, 


+ 


Beej jaag 


EZTULINOT, 


JAK KŁAMAĆ... 


Fan X chwalił się zawsze, że ma so- 
koli wzrok i na rachunek tej zalety często 
mósił nizprawdę. 

Pewnego dnia, przec odząc ze zni- 
jom;,m koło komina fabrycznego mówi: 

Czy widzisz? tam na czubku mucha 
siedzi. 

Widzę, widzę, odparł znajomy, teraz 


Łodzi, prez. Rżewski, ks. Gogolew- | właśnie ziewnęła i spostrzcgłem, że jej 
ski, mr. Grant. i| brakuje dwóch zębów na pr odzie, P 
P EIAI GOOLE SA BISON IREE E ADE A T LE SIRERE ER AEA 


Komitet Budowy Gmachu Starostwa w kasku 
Ogłasza konkurs na budowę studni 


(wiereonej, zastosowanej do kanalizacji i wodociągów) 


wykonanie natychmiast 


Reflektanci zechcą składać z wyszczególnieniem systemu 
studni, oferty w Starostwie w Łasku do dnia 11XI r. b. 


Oferty winny być zaopatrzone należycie stemplem. 
Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


PRZEWODNICZĄCY KOMITETU 


PESARE E IDEAN EIEEE PORE E ZR, 


STAROSTA: (—) Słupczyński. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE» 


gr )-LOTCTSUSB KEDYC. E 


SWAWIEOGNA wade ME: 
SWABYCZNA owa UE 1g 
E= Dziś serja Il-ga (ostatnia) E: 
= | Najnowszej sensacji filmowej podlug powieści St. żioromasiziegeo = 

H cji 

OPZZ Za La = 

-E RER w W rolaot M p> i 1: 7 = sj z Z ge 4 = 
S aktach. glównych Marja Brydzfńska i Józef Węgrzyn. = 


WWP ONODO OOOO 


a ew = A 
. 


ZOOANEANAANAĄ 
58666666 


Największe w naszem mieście 


lo „POPULANI 


Konatantynowska 16. 


Dziś i dni następnych. 


0899099 


Od wtorku dn 


Anons! 


Bziśl 
Serja 
G=ta p.t 


P — mph — | 77 I O z W 


Z GRE ZÓSĘ ZZ AT FSE FJSTZ EEG i M 


æ Naczelny Lekarz Kasy Chorych $ Kupujcie 


g Dr Henryk Kłuszyński jj 
| przeniósł się z Cieszyna do Lodzi i 
r 


Garderobę 


5 d 


e od AR, i pół wiecz, h 
i przyjmuj p w chorobach duże zapasy 


: j wewnętrznych i ka f 
kaea Eose oE ao e ES CZA | 


wya Eeękcje tańca 


po tanich cenach 


Palta i suknie damakie, 
Męskie jesionki i garnitury, 
Paltka I sukleneczki dla 


już się rozpoczęły. Kandydatów przyjmuję w lokalu dziewck. 
„Bandlowców*—-Plotrkowska 108, od 11—1 iod 6—8w. || OSS 1 Pai poów, 


Etaminy, flanele, bielizna, 
Sweatcy, bluski | t.d.1 t-d. 


Szmechej i Rozner, 


Witold Lipiński 


RE ON) 


= 


Ę W każdych ilościach 8 
RAGICRIE KISZONE OGÓRKI Piotrkowska Nr- 100, 


Cebule i śledzie 


poleca ze składu 


Š Dom Handlowy OTTON FERSTER, 
E2 


Robotników Śwej "st 
róbki drzewa na heblarkach I pie 
łach krążkowysh (Krelssaegen) 
poszakuje firma Hezryk Wagner, 
Tódź, ui. Przejazd M 10, 8375-3 


z EREA o d 


Kilińskiego (13. 


Wydawca Zarząd Okręgowy 'N.P.R. w Łodzi, 


i FR GA M MAPA — 0 mg ARN of 
ÓW WE 
AU AUTO ISIO 


Dla dzieci i nia dozwolona. 
Erol ELXUMOruU 


Rzecz dzieje się w Paryżu. 


dnia 25 paździ 


Wielki sensacyjny program. W labiryncie Nowego Yorku. 


MNICZY PIERŚCIEŃ” - 


Początek o godz. 5-6], w soboty o 3-ej, w niedzielą o 2-je, 


diczonop w diukatni „Praca“ krzejazd 8, 


b 


W v 


Š WIKI 


2 


18 do wtorku 
ornika r b 


s 


Hp AAA HA WWW: JUG) OBRY lpi; 


Obraz nti PATHE w Paryżu, 


Inscenizacja RAYMONDA TRISTANA BERNARDA. 


„Dr. Teodor kEleorzL, 


Początek w dnio powszednie o godz. 5, a w niadziele i święta o.godz. 8 po pol. 
E S E ET 


De prenens 


Sippe ant Czarnoj Pięści. 


zarząd T-oa Rzemieśiniczego „Resursa“ 


zawiadamia P.P. członków, że w dniu 16 b. m. 
o godz, 10 rano w lokalu własnym przy ul. Ki- 
lińskiego pod M 117, odbędzie się 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


w sprawie przyjęcia przez Tow. 


.» Resursa“ — 


SZKOŁY RZEMIOSŁ, znajdującej się przy ulicy 
Wodnej pod Nr. 34. 


Ze względu na doniosłość sprawy o jaknaj- 
liczniejsze i punktualne przybycie uprasza 


DL. B. Kilciisolecki 


choroby dzieoł. 


Wznowił przyjecia Nawrot 2 


od godz. 6 gon 7-6) wia 


Dr. CHYLEWSKI, 
Glówna 5l, 


Choroby p AE koblece 
przyjmuje 9—1015 7 


. bl , 

A. A. A. Kupuję aywa 

ay, futra, aae Piet i ma» 
oll. ęna iej, 

Płk Bosedykta M 28, ra” |, 


paar A ETÀ 


ZARZĄD. 
agan 


B rnan Marja zagubita a passport 
> niemiecki, nydany W zi 
ams Lemko zagubiła paszport 
niemiecki, wydany w Limba- 
chu, Łaskawy zna'azca zechce 
zwrócić ni. SpOtna 23, m. 7. 
fiabryjańczyk Władysław zagu” 
U pit dowód osolisty I kari? 
bezier:rinowego urlopa, wydaną 
w Lodzi, 3::49—8 
Jarkienicz Walerja zagubiia pat 
o szport polski, wydzny w Ło. 
dzi 3365—g 
mcbłe, gardorobę, 
Kup ujo dywany, bieliznę, 
ati asijcgicj, Wsjnrajot, Bene. 
pykta 19, w sklepie. _ 3214—1]5 
A Fauna zagnbił pasz- 
L port polski, wydaay w Łodzi 
jonet Lena zagubił dowód o- 
pci UB ra BĘ | a 


fi 
b 


= = 
ra: | 
HRI 


Eino „DOLINA. SZW AJCARSEKA“ UL Sienkiowicza 40O, 


Wziś! 


za" dotok- 
ywny w 0-ciu 
autach. 


l/urwilska Janca aputiia egi- 
R tymację chlebową. wydaną 
na 3 osoby, 3373—11 
pralen icz Luija zagubifa do- 
wód osèblety, Wydssy w 
Pi tikseie 358—3 
Pi úu tprzedawia /£eraL 
üü przy al. Senotorskiaj 
N 151, n towala. 3574—3 
pó Ad Adam zazukił iagi- 
tynacją chliebową na 6 osób 
oraz karie epułowa, "Jago z 
Maglrszatu, 8572—14 


Pracownia sukien 
Wandy", Glówna 55, LI pistre, 
front, Wyscńcza roty efektov. 
mie. Palta 8000 fatoa, kasttamy 
10,000, sukute 4X, ___ B3I23—3 
144 

Potrzebna zek 
1 praczku, Kilińskiego 40, pra:nia. 
POSZUKUJĘ praen mozę 
pójść w PM do rteźnika lub 
piekarza  Ofarty Kuaskicya 145, 
m. 52, Wilczyński Kaitara 


S zulce itys:ar ra xeyobił "dowód 


osobisty, wyżumy w Łodu, 


Ubrania, Obuwie 


Palla męskie, AEA dylwn. 
ne, bielizna cispła, swtzwy, chu- 
stki, pończochy, rąkawiczA!. To- 
waly wełniane, p%'weinis.+, ty- 
ki pościslewa I płótna matuwej 
poleca chrześcijański „Jarmark 
Łódzki(, nl. Piotrkowski śś 
ierwsse piętrt, 

UWA AGA: ubrueie pu zamówiunia. 
Włesuk pma wnis. 
Frzyjezdnych presimy z%les 

dzić naszą hottownię. 8317—23 

VW kwit, wydany 2 Magi- 

4 Se lt firmy B. ię sa 


~~ kedakior vdpowiedzialky PAWE UKBANIAK 
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